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Jedność narodów słowiańskich
przyczyni się do ugruntowana podoju

Wywiad z premierem Czechosłowacji
PRAG.4. (PAP) — W miesięczniku 

czeskim „Svietowe rozhledy . poświęco­
nym zagadnieniom polityki międzynaro­
dowej, pojawił «ię wywiad z premierem 
Czechosłowacji Gottwaldem. W wywia­
dzie tym premier Gottwald stwierdził, 
Jż głównym celem czechosłowackiej po­
lityki zagranicznej jest zagwarantowa­
nia państwu niepodległości i bezpieczeń 
gtwa. Gwarantami tego bezpieczeństwa 
są sojusz ze Związkiem Radzieckim i 
ścisła współpraca z pozostałymi naro­
dami słowiańskimi. „Wszystkie narody 
słowiańskie podobnie, jak Czesi i Sło­
wacy — powiedział premier Gottwald — 
widzą sweqo największego wroga w im- 
perialiźmie niemieckim, a obrońcę swej
................................- ■■■«■■!■ i ii i i. „.u—— i ..

„Plajcie się ńn dymisji“
wołają konserwatyści 

pod adresem ministra opału
LONDYN. (Obsł. wł.) — Od ponie­

działku W. Brytania pozbawiona jest 
dopływu prądu elektrycznego. Pod na­
ciskiem opozycji rząd zgodził się wp 
wtorek na przeprowadzenie dodatkowej 
debaty na temat kryzysu elektrycznego. 
Premier Attlee podkreślił, że ogranicze­
nia są konieczne i że jedynie przy porno 
cy społeczeństwa zdoła rząd zwalczyć o- 
becne trudności Z ławy konserwaty­
stów padły okrzyki ..Podajcie się do dy- 
misjil" Minister opalu Shinwell odpo­
wiedział na stawiane mu zarzuty, że ra- 
cjonowanie węgla na początku zimy po­
gorszyłoby sytuację gospodarczą.

W Wielkiej Brytanii spodziewane są 
dalsze ograniczenia dopływu prądu 
Część tramwajów i trolleybusów zostałe 
zatrzymana. Dyrekcja kolei skasowała 
60 elektrycznych pociąqów. Od soboty 
pisma periodyczne przestaną wychodzić 
przez dwa okresy wydawnicze.

Okrzyki na ^ześć 
MussoŁnicgo i faszyzmu!?

RZYM (Obsł. wł.) — Z Włoch nad­
chodzą dalsze wiadorr ości o demonstra­
cjach przeciw warunkom traktatu poko­
je wego. W Neapolu wielotysięczny tłum 
wznosząc okrzyki na cześć Mussolinie­
go i faszyzmu, zgromadził się przed kon 
sulatami W. Brytanii, Stanów Zjednoczo­
nych, Francji i Jugosławii oraz przed 
gmachem sojuszniczego zarządu voj- 
ikowego. W Wenecji Julijskiej dokona­
no napadu na qłówną kwaterę wojsko­
wą sojuszników, jeden policjant brytyj- 
ki został zabitv. W Poli jakaś kobieta 

zabiła dowódcę 13 brytyjskiej dywizji 
piechoty. Jak wiadomo, Pola została 
wcielona do Jugosławii. W prowincji 
tej zarządzono godzinę policyjną aż do 
odwołania.

Ograniczenie 
zużycia prądu w Angi i 
n e ominęło nawet BbC

LONDYN (Obsł. wl.) W nocy z'nie­
dzieli na poniedziałek weszło w życie ó- 
graniczenie zużycia prądu. Zarzędzer.ie 
dotyczy zakładów przemysłowych, kin, 
teatrów, restauracii a nawet częściowo 
radia brytyjskiego BBC. KonŁumenci pry 
watni nie będą mieli elektryczności 
przez 5 godzin dziennie. Prasa brytyjska 
krytykuje ostro zarządzenie rządu. 
„Times” proponuje -by sprowadzić jak 
największą ilość robotników cudzoziem­
skich du pracy w kopalniach. Pismo 
wzywa do sprowadzenia do Anglii wy­
siedleńców z obozów w Niemczech.

wolności 1 niepodległości w Związku 
Radzieckim. Współpraca narodów sło­
wiańskich otwiera szerokie peispektywy 
w dziedzinie rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego. Leży w interesie każdego 
z państw, aby jedność narodów słowiań 
ikich była najściślejsza, a stosunki mię­
dzy nimi jak najbardziej przyjazne. 
Jedność narodów słowiańskich zwycię­
żywszy hitleryzm, przyczyni się do u- 
gnmtowania pokoju”.

Zapytany, co sądzi o granicach Pol­
ski na Odrze i Nysie, premier Gottwala 
oświadczył: „Sprawa ta Jest również i 
dla nas niezwykle ważna. Nie chodzi iu 
bowiem tylko o granice Polski, lecz o 
granice całej Słowiańszczyzny. Trwale 
granice narodów słowiańskich wobec 
Niemiec są jednym z warunków skute­
cznej obrony przeciwko nowemu „Drang 
nach Osten". Wysuwanie w obecnej 
chwili żądań wobec Polski uważam za 
krótkozwroczność polityczną — powie­
dział premier Gottwald. Nie znaczy to 
jednak, Iż rezygnujemy ze swych postu­
latów, lecz sprawę tę załatwimy mię­
dzy sobą i zarówno my, jak i Polacy 
będziemy musieli zadokumentować, iż 
istotnie i właściwie pojmujemy solidar­
ność słowiańską. MALBORK - ZAMEK Fot. J. Bułhak

Pó (la^pisanii! tiMamt pokojawycfs
(PAP) Ze względów technicznych 

traktaty pokojowe wejdą, u życie w róż­
nych okresach zależnie od daty ich ra­
tyfikacji.

Zmiany terytorialne, które traktaty 
wprowadzają do mapy Europy, biorąc o- 
gólnikowo ograniczają się do ustąpienia 
przez Finlandię i Rumunię ziem pogra-

Hoover
przjbył do Hamburga

HAMBURG (Obsł. wł.) Były prezyd. 
USA Herbert Hoover, odbywający po­
dróż po Niemczech z polecęnia prezy­
denta Trumana, przybył do Hamburga. 
Hoover oświadczył, że władze brytyj­
skie i amerykańskie czynią wszystko, 
aby polepszyć stan żywnościowy Nie­
miec. Nie należy jednak w najbliższym 
czasie spodziewać się popi a wy sytuacji 
aprowizacyjnej w Niemczech

Pierwszy posM 
3a pięciu dn sili §łe ilówki

LONDYN. (Obsł. wł.) — 380 Polaków, 
którzy głodowali na znak protestu prze- 
ciwKo niewysyłaniu ich do kraju, przer­
wało w poniedziałek strajk i przyjęło 
posiłek po raz pierwszy od 5 dni. Otrzy­
mali oni zapewnienie od władz brytyj­
skich, że najdalej w ciągu 36 godzin o- 
głoszona będzie dokładna data ich wy­
jazdu do Polski.

Ł.ęznych Związków’ Radzieckiemu, prze j-ję-sekretariacir- parlamentu ■*, o ile nie
Kreślenia zmia.i leryrorialnych, vprjwa 
dzonych w czasie wojny z inicjatywy 
Niemiec i ustąpienie przez Włochy nie­
wielkich obszarów Francji, dość znacz 
nych terytoriów Jugosławii oraz utwo­
rzenia wulnego obszaru Triestu. Poza 
tym Włochy tracą wyspy Dodekanezu 
na rzecz Grecji, uznają niepodległość 
Albanii i zrzekają się wszystkich praw 
i tytułów do swych dawnych kolonii w 
Afryce.

Ostatni etap oficjalnego przywróce­
nia pokoju w całej Europie, za wyjąt­
kiem Niemiec i Austrii, nastąpi w 90 
dni po ratyfikacji 5 traktatów pokojo­
wych przez ostatnie mocarstwo, wcho 
dzące w skład wielkiej czwórki i złoże­
niu dokumentów ratyfikacyjnych w se­
kretariacie Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych.

Rząd brytyjski złoży kopie traktatu

Bal maskowy
Alegoria literacka jako metoda w 

argumentacji politycznej jest środkiem 
łatwym, lecz często niebezpiecznym, a 
nawet nieuczciwym. Jednakże okres 
obecny ze swym bogactwem paradok­
sów i sprzeczności, jest okresem tak 
doskonale literackim, że nadanie wy­
mowy ogólnej pewnym mało znaczą­
cym lecz charakterystycznym wydarzę 
niom, jest nie tylko kwestią określo­
nej metody stylistycznej — ecz często 
staje się zapaleniem pochodni, które 
lepiej i rozleglej oświetla dany wy ci 
ne.; rzeczywistości, niż najbardziej 
rzeczowe wywody i obserwacje.

Jak doniosła prasa, w dancingu 
„Vereinshaus" w strefie brytyjskiej 
Berlina wybuchł olbrzymi pożar, który 
pociągnął za sobę przeszło 50 śmier­
telnych ofiar W wielkiej sali dancin­
gu odbywał się bal maskowy, 
w którym Drało udział około 300 osób. 
Z niewiadomych przyczyn dach sali 
•tanął nagi» w płomieniach, co wywo­
łało straszliwą panikę wśród obecnych. 
Wejścia zostały zatarasowane przez 
ludzi, którzy rzucili się do -ucieczki. 
Wiek kobiet zostało stratowanych.

Mimo wysiłków strażaków dach sali 
runął i cały ' dancing spłonął w prze­
ciągu 15 minut.

Czyż treść tego renorterskiego opi­
su nie wyraża najbardziej lapidarnej, 
a jednocześnie najbardziej wstrząsają­
cej alegorii całej rzeczywisto­
ści niemieckiej w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej? Czyż ta dzisiejsza 
rzeczywistość nie niecka nie jest jed 
nym wielkim balem maskowym, 
z > ałą swą komedią „demokracji", za 
której kulisami rośnie gmach potęgi 
ekonomicznej wielkiego kapitału i 
krzepnie zła siła niemieckiego nacjo­
nalizmu? I czyż me powtarzamv nie­
strudzenie już od dwóch lat, że jeżeli 
rozumne i bezkompromisowe postano­
wienia traktatu pokojowego tego ba­
lu maskowego na czas me przerwą — 
to prędzej czy później dojść musi do 
powtórnej katastrofy.

A dwa straszliwe doświadczenia 
uczą, że jeżeli dach światjweJ sali za­
płonie znowu — to pod gruzami mię­
dzynarodowego teatru lęgni* nie 50 
ofiar, ale legną ich miliony, bem
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Zalecenie
Raj? Bezpieczeństwa

NOWY JORK (Obsł. wł.) Rada Bez- 
pieczeustwa postanowiła 9 głosami bez 
sprzeciwu zalecić komisji badawczej 
ONZ w Atenach, aby nie interweniowa­
ła w sprawie wyroków śmierci, wyda­
nych ostatnio w Grecji, Albanii, Bułga­
rii i Jugosławii. Przedstawiciele Polski i 
ZSRR wstrzymali się od głosu.

Skazany na śmierć 
wystąpi jako świadek

RZYM. (Obsł. wł.) — W najbliższych 
dniach stanie p-zed trybunatem sojusz­
niczym dla spra y przestępców wojen­
nych w Wenecji ;'j. naczelny dowódca 
wojsk niemieckich we Włoszech Kessel­
ring. Zastępca Jego 'on Mackensen, któ­
ry został już skazan / na śmierć, wystą­
pi w tym procesie Jako świadek

Paryż
po raz drug? bez gazet

PARYŻ. (Obsł. wł.) — Po raz drugi 
Paryż pozbawiony będzie gazet. Pra­
cownicy drukarń zażądali podwyżki 
pensji. Wobec odrzucenia ich postula­
tów przystąpili we wtorek do strajku. 
Popołudniowe wydania dzienników nie 
ukazały się,

zostaną zgłoszone- ważne wnioski w Iz- 
1 bie Gmin i żaden z posłów nie zażąda 
przeprowadzenia dyskusji, będą one u- 
ważane automatycznie za ratyfikowane 
po upływie 20 dni,

Ratyfikacje w Stanach Zjednoczonych 
wymaga przedstawienia traktatów poko 
jowych senatowi * stanowi, jak się wy­
daje, najdłuższą proceaurę ze wszyst­
kich, stosowanych przez państwa soiusz 
nicze.

Schuschnigg
0 faszyzmie

1 hitleryzmie
NOWY JORK (Obsł. wł.) Do Nowe­

go Jorku przybył były kanclerz Austrii 
Schuschnigg, aby wygłosić w Stanach 
Zjednoczonych cykl odczytów o Austrii 
Na konferencji prasowej Schuschnigg 
bronił rządu Dolfusa,. w którym był mi­
nistrem sprawiedliwości. Usiłował rów­
nież wykazać różnicę między faszy-mem 
a hitleryzmem 1 twierdził, że hitleryzm 
zabił faszyzm w Austrii.

^■Najlepsza inwestycja^
Pewien stypendysta, dziękując in- 

stvtucjl popierającej nauką za umoz 
Uwlenie mu studiów specjalnych, u- 
slyszal w odpowiedzi: „Nie ma Pgc 
za co dziękować. Uważamy, żeśmy 
zrobił! w ten sposób bardzo dobrą 
inwestycję”. — Było io podejście 
realne i zarazem humanitarne. Było 
to podejście nowoczesne. Do akcji 
pomocy młodzieży akademickiej pod 
chodzi się często inaczej — od stro 
nv tylko charytatywnej. W okresie 
gospodaiki planowej można i trzeba 
spojrzeć na to zagadnienie od stro­
ny realnych potrzeb i Interesu spo­
łecznego. Młodzież akaclemicKa to 
jak gdyby „półfabrykat", z którego 
powstać ma cenne narzędzie pracy 
narodu — Jego inteligencja zawodo­
wa.

Kadry inteligencji zawodowej stra­
szliwie przerzedzone przez okupanta 
muszą się odrodzić, Jeśli i "J pol­
ski m< spełnić zadania, ki e wola 
Jego 1 historia mu wyznaczyły. Wy­
dajność szkól wyższych musi dziś 
być wyższa, niż przed wojną, kiedy 
to z różnych powodów przeciętna 
długość studiów na niektórych wy­
działach zamiast 4 — 5 lat, trwała 
8 — 10 lat. Niezamożna młodzież 
częstokroć przerywała studia, rezy­
gnowała z ich ukc uczenia, zmuszona 
do tego nęazą lub chorobą — najeżę 
ściej gruźlicą. Praca zarobkowa stu­
denta w innvm zawodzie na niektó­
rych wydziałach staje się niekiedy 
nfe tylko marnowaniem jego sił, ale 
równocześnie, przez przedłużanie okre 
su studiów, marnotrawstwem ogrom­
nych sum, łożonych corocznie przez 
państwo na utrzymanie wyższych u- 
czelr.I.

Pełne wykorzystanie czasu stu­
diów bez ich przewlekania, bez wy­
niszczenia zdrowia — to Jest najko­
rzystniejsza społecznie droga przez 
wyższą szkołę Człowiek zdrowy, 
wcześnie kończący szkołę akademic­
ką, stanie w pełni sił przy warszta­
cie, mając przed sobą długi okres 
pracy, okres pioduktywnego spłaca­
nia społeczeństwu długu zaciągnięte 
go na studiach. Taniej kosztuje spo­
łeczeństwo dać w porę studentowi 
mieszkanie, Jedzenie, odzież, podręcz 
nik i opiekę i mieć późnie) pożytek 
ze zdrowego fachowca w ciągu dłu­
gich lat, niż to'crować przedłużanie 
się studiów, choroby, przedwczesne 
zgony studentów i młodych fachow­
ców oraz skracanie przez to okresu 
wydajnej pracy. Nie wolno dopu­
szczać do marnowania cennych „p'ł- 
rabryka!ów”( Nie wolno — w imię 
dobra społecznego — marnować cza 
su i zdrowia młodzieży!

LKozie Wybrzeża myślą 1 żyłą ro­
sicie, a czują serdecznie, Ferdeczne 
uczucia dla młodzieży i kraju niech 
skierują Ich do realnego czynu — 
do realnej pomocy młodzieży akade 
mickief.

Będzie to naprawdę dobra Inwesty 
cja.

Ale Tydzień Akademika winien 
być nie tylko apelem o pomoc małe 
rialną. Poza bezpośrednim Selera ma­
terialnym, Tydzień Akademika wi­
nien mieć Jeszcze inne dążenia — wi 
nien słać się okazją do zbliżenia spo 
feczeństwa z Jego młodzieżą akade­
micką, do bliższego poznania się, 
z czego — nie węipią — wyniknh 
wzmocnienie serdecznych nici wza­
jemnej sympatii Przecież młodzież 
Jest krwią z krwi, kos'ctą z kości ce»e 
go naszfjgo snołer7»ństwa, WSZYST- i 
KICH JEGO WARSTW!

Prof. EDWARD GRZFCOR7WVSKI 
Rektor Akademii Lekarskiej
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Arabowie ßPKccikvko

pofoiBłay/i Poles yn»/
LONDYN. (Obsł. wł.) — Delegacja 

araaiika odrzuci’a brytyjski plan rządo- 
wy, dotyczący podziału Palestyny.

Narody ZSRR pray urnach wyborczych
MObKWA. (Obsł. wł.) — Centralne 

komisje wyborczo 7 republik związko­
wych, w których przeprowadzone były 
wybory do Rady Najwyższej ZSRR, do­
noszą, że wybory odbyły się w atmosfe­
rze wielkiego zapału i entuzjazmu. Na 
Ukrainie głosowało 98 procent wybor­
ców, na Białorusi 99 proc., w Azebej lża- 
nie i Gruzji przeszło 99 proc., w Arme­
nii 98,9 proc., na Litwie 90 proc. W śro­
dę ogłoszone będą pierwsze informacje

-> posłach, wybranych do Najwyższej 
Rady ZSRR. Dotychczasowe dane świad­
czą o wielkim sukcesie wyborczym blo 
ku komunistów i bezpartyjnych. W związ 
ku z tym w całym kraju odbywają się 
liczne manifestacje. W najbliższym cza­
sie wyświetlony będzie film pt. „Kraj 
głosuje". Pierwsza część, przedstawiają­
ca głosowanie w Moskwie, jest już skoń 
czona.

Nareszcie zarzatois angielskie
grzeciwko kartelom i trustom w Nreaezecfi

LONDYN. (Obsł. wł.) — W strefie 
brytyjskiej i amerykańskiej w Niem­
czech wydane zostało zarządzenie prze­
ciw kartelom i trustom. Niemieckie kon­
cerny przemysłowe nie mogą łączyć się 
z Zagranicznymi kartelami. Wszystkie 
przedsiębiorstwa, zatrudniające ponad

Od Wydawnictwa
Od kilku dni zmuszeni jesteśmy ze względów fccKnicz- 

njcL ograniczać objętość „Dziennika Bałtyckiego“ do 4 siror.. 
W związku z tym wyjaśniamy, że stan ów jest wybitnie przej­
ściowy i już w najbliższym ezesie będziemy mogli Dowrócić do 
.wydffli .objętogej tj. ,

10.000 osób, będą poddane oficjalnym 
dochodzeniom i będą rozbite, jeśli się 
okaże, że skoncentrowały zbyt wielkie 
siły gospodarcze.

Nowe zarządzenie zniszczy przedsię­
biorstwa, o których stwierdzi się, że po­
siadają lut usiłowały Dosiadać monouo- 
listyczną kontrolę w handlu niemieckim. 
Nie podlegają temu zarządzeniu przed­
siębiorstwa, będące pod kontrolą brytyj- 
‘ką pośrednią lub bezpośrednią, f >vięo 
».oleje, poczta I. G. Farbenindustrie, za­
kłady Kruppa, p’zemysł węglowy, sta­
lowy t ielrzny. Zakłady te pozostaną 
pod kontrolą brvtyiską i dopiero pói-' 
niej będą poddane kon’roli pub!icz"ej.

Zarządzeniem tvm dotknięte zostaniu 
ok. 30 przedsiębiorstw, kiörvch kapital 
wytt^a sir; ^wętą Tg «jjjl. |, n.
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Próba inicjatywy społecznej
SUuilizacja polityczna Polski stano-1 by sobie należało, aby Kaszubi rybacy 

lwi jeden z najbardziej zasadniczych wa- I wykazali więcej przedsiębiorczości w ru
runków powodzenia Narodowego Pianu * 
Trzyletniego. Dzisiaj, kiedy nareszcie 
mamy Sejm Ustawodawczy-, Prezydenta 
B-Zeczypospolitej i Rząd, wyłoniony przez 
ogromną większość parlamentarną, ocze­
kiwać możemy szybkiego postępu na dro 
«hie uporządkowania w7szvstkich spraw 
<) znaczeniu ogólnonarodowym i wytwo 
Ifenia atmosfery koi-zystnej dla normal­
nej, a wytężonej pracy.

Tego właśnie najwięcej potrzebuje 
Plan Trzyletni. Gdy umysły nareszcie 
przestanie zaprzątać niemal bez reszty 
naczelny problem uspokojenia całego 
kraju i doprowadzenia wsąystkicli jego 
sil twórczych do pozytywnej pracy, do­
piero wówczaś będzie można naprawdę 
zabrać się z całą energią do realizacji 
poszczególnych fragmentów- naszego 
wielkiego planu. Jeżeli nadzieje, jakie 
w nim pokładamy, mają zostać urzeczy­
wistnione, będziemy musieli mobilizo­
wać wszelkie możliwe sity społeczne, 
szczególnie te, które do tej pory nie zo­
stały jeszcze wykorzystane. W tych 
trzech latach mamy me tylko przekre­
ślić rujnujące skutki wojny, ale chce­
my również przekroczyć na wielu odcin 
kach poziom życia przedwojennego. Dla 
tak ambitnych zamiarów nie żal żad- 
O) ch wysiłków. Trzeba je jednak wy­
dobyć.

Powstaje w tym miejscu problem, 
czy Plan Trzyletni swoją ideą przewod­
nią i swoim rozmachem potrafi zapłod­
nić inicjatywę społeczną, czy zdoła .wy­
dobyć z niej chęc i moc działania poza- 
urzędowor™ nie inspirowanego i kiero­
wanego przez instytucje do tego powo­
łane, a zapoczątkowane „u dołu' . Inny­
mi słowy chodzi o to, czy społeczeń­
stwo tamo wystąpi z inicjatywą celowe 
go, planowego działania, obliczonego 
na przyspieszenie rozwoju gospodarcze­
go kraju i czy wykaże ono •zaintereso­
wanie w samorzutnej, przez siebie orga­
nizowanej pracy, jakr uzupełnieniu pra 
cy ogólnopaństwowej

Jeżeli Plan Trzyletni potrafi odegrać 
rolę czynnika pobudzającego aktywność 
gospodarczą społeczeństwa, wyrażającą 
słę w zdrowych koncepcjach gospodar­
czych, wówczas siła jego działania prze 
kroczy znacznie przewidywaną, a skutek 
tego działania rozprowadzi się równo- 
njlemia po całym kraju. Trzeba iednak, 
aby właśnie odegrał on tą rolę.

Otóż na naszym terenie napotykamy 
na przy Wad, który sta# się może typo­
wym dla szeregu następnych, a który 
rachęeić winien do naśladownictwa. Mo 
•va mianowicie o inicjatywie grupy spo­
łecznych aktywistów kaszubskich któ­
rzy zamierzają powołać do żyda Komi­
tet dlą podniesienia gospodarczego Zie­
mi Kaszubskiej, Myśl ta nurtowała już 
od pewnego czasu - owośrodowisko. Mo- 
4na mieć nadzieję, że zostanie zrealizo­
waną dostatecznie w czas, aby włączyć 
się w szeroki bieg planu ogólnonarodo­
wego.

Głównym jej założeniem jest wy­
korzystanie maksimum sił społecznych 
na społeczny- użytek, pełna kapitaliza 
cja każdego grama energii ludowej. Ak- 
nja tak pomyślana nie tylko nie obciąża 
zasobu śród ców ogólnopaństwowych, ale 
wręcz przeciwnie, poważnie je wzboga­
ca, nawet w wrypadku, gdyby' z początku 
wymagała pewnej pomocy materialnej 
ze strony państwa. Niewątpliwie też za 
sługuje na pełne poparcie ze strony czyn 
ników kierowniczych jako zdrowa i po 
żądana reakcja społeczeństwa na rzuco­
ne hasło wzmożenia wysiłków w pracy 
nad przyspieszoną odbudową.

Kcn'tet gospodarczego podniesienia 
Ziemi Kaszubskiej planuje działalność 
swą prowadzić w czterech zasadniczych 
kierunkach. Pierwszym z nich jest kie­
runek pracy na morzu. Słusznie się w 
łym mmjscu podnosi, że praca na mo­
rzu, a szczególnie rybołówstwo ciągle je 
szcze przedstawia duże pole niewykorzy­
stanych możliwości, nawet przy obec­
nym ograniczeniu koniunktury. Życzyć

M'n'sfer Kultury I Sztuki 
przystąpi* do pracy
WARSZAWA. (Tel. wł.) — W mini­

sterstwie Kultury i Sztuki odbyło się 
we wtorek przejęcie urzędowania przez 
nowego ministra Stefana Dybowskiego. 
Ustenującego ministra Kowalskiego po­
żegnał w imieniu współpracowników dy 
rektor Muzeum Narodowego prof Lo- 
renłz.

Depesza Prezydenta R. P, 
w dniu złotych godów

Stali mieszkańcy Gdyni, sędziwi mał­
żonkowie Anna z Kamrowskich i Augustyn 
Kirsztcinowie cjrzymali w dniu swych wi­
tych godów od Prezydenta R. P., Bolesława 
Bieruta, depeszę z życzeniami szczęścia i 
pomyślności, ,

AAasz już w domu radio '
To postaraj się o los Ii-ej klasy 49-e. 

loterii, bo nie ma większej przyjemno­
ści dla rddicsiucbacza, jak usłyszeć 
przez radio, że na jego los padła główna 
wygrana ł* łiirJim miliona

A szanse wygrania są duże, bo w 
bieżącej loterii pozostało jeszcze do 
rozlosowania:

3 wygrane po m i 1 i o n i a zJ
14 wy grany dk po pół miliona zł
Si ,, po sto tysięcy zł

300 „ po dwadzieścia tys. *ł
1000 „ po dziesięć tys. zl Ud.
r020żti ztis 29.OnO ug(/ra- 
nvc#i na sum*» 77 nrilio- 
ftÓH Mf. 333-4

Ciągnie»» '©»ijocłyiia »ą U-ge hitłflo,

cliu na zachód, aby dążyli do rozwijania 
rybołówstwa morskiego na Ziemiach Od 
zyskanych, gdzie udział ich, fachowców 
morskich, byłby bardzo cenny.’ O ile Ko 
mitet potrafi zająć się tą sprawą, już 
tym samym uzasadni pożyteczność swe­
go istnienia zarówno z punktu widzenia 
interesów Ziemi Kaszubskiej, jak i ogól­
nopolskich.

Drugi kierunek przewiduje zajęcie 
się sprawami rolnictwa. Znaczny pro­
cent mieszkańców tej ziemi żyje z roli. 
Jest faktem powszechnie zaąnym, ż.e ob­
szar naszego województwa nie jest w 
tej chwili samowystarczalny pod wzglę­
dem żywnościowym, jakkolwiek posiada 
po temu warunki. Osuszenie Żuław jest 
naczelnym postulatem wydatnego pod- 
niesienia wytwórczości rolniczej nasze­
go województwa. Za osuszaniem postępo 
wać musi natychmiastowa kolonizacja, 
która by nie dopuściła do pozostawiania 
żyznej ziemi leżąriej odłogiem, wylęgar 
ni mysz.y. Na osadnictwo rolne należy 
więc skierować rolniczą nadwyżkę ludno 
ści Kaszub

Trzecim członem działalności Komi­
tetu ma być życie handlowe. W jego 
ramach nieodzowne jest uzdrowienie 
spółdzielczości oraz dalsze jej rozwinię­
cie. Na tym polu rląrrle dużo jeszcze

jest do zrobienia na Kaszubach, z cze­
go, niestety, wielu ludzi nie zdaje sobie 
prawy, jak również nie zdaje ..obie 

sprawy z faktu, że zdrowa spółdziel­
czość stanow-i bardzo poważne źrodto 
dochodów dla ludności.

Wreszcie czwartą gałęzią działalno­
ści Komitetu mają być zagadnienia prze 
myślowe. Wbrew pozorom, w tym kie­
runku można również zrobić bardzo du 
żo odpowiednim zorganizowaniem wy­
siłku. Oczywiście chodzi tu raczej o prze 
mysi drobny, roazai rozszerzonego rze­
miosła, szczególnie wr odniesieniu do 
garncarstwa, wiklimarstwa, czy rybnego 
przemysłu przetwórczego. Drobny prze­
mysł, specyficzny dla pewnych teryto­
riów, rozbudować można do wcale po­
kaźnych rozmiarów, .przy stosowaniu 
umiejętnej pomocy i planowego kierów 
nictwa.

Trudno przewidzieć, jak się potoczą 
losy Komitetu, Zależeć to bedzie przede 
wszystkim od tego, jakie siły społeczne 
potraf: on zmobilizować do konstruktyw 
nej pracy i ile energii wykaże we wła­
snych poczynaniach. Niemniej sam eks­
peryment jest niezmiernie ciekawy i go 
dnv poparcia, jako pozytywny krpk w 
uzupełnianiu przez samo społeczeństwo 
ogólnopańslwowego wysiłku gospodar­
czego. t. B.

nęci dziennikarzy zagranicznych
Dalszy ciąg procesu człankow WiN

Badania nad soleniem ryb 
Dorsz nałeżyc.e zasolony :est cennym produktom

W lokalu Morskiego Laboratorium 
Rybackiego w Gdyni odbyto się ostatnio 
posiedzenie naukowe pod nrzewodnic- 
twem kierownika Laboratorium, dra M. 
Boguckiego, na któi ym dr P. Trzęslński 
referował wyniki dotychczasowych ha- 
dań nad zasoleniem dorsza i śledzia, 
podjętych przy współpracy z drem W. 
Cięgiewiczem. W posiedzeniu wzięli u- 
dział: dyrektor Generalnego Inspektora­
tu Rybołówstwa Morskiego, dr E. Labec 
ki, pracownicy G. I. R.M pracownicy 
Laboratorium Państwowego Zjednocze­
nia Przemyślu Konserwowego, przedsta­
wiciele Centrali Rybnej i innych zakła­
dów przetwórczych w Gdyni oraz zaprzy 
sięż.eni rzeczoznawcy rybni przy Izbic 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.

Treść referatu stanowiło działanie za 
sadniczego zespołu czynników gwaran­
tujących trwałość zasolonych ryb jak 
czyszczenie ryby, ilość zużytej do zaso 
lenia soli i temperatura składowania. 
Wyniki ujęte były w poglądowe tabele 
i zilustrowane wykresom.

Wyniki doświadczeń . własnych, zgo­
dne z wynikami laboratoriów zegranicz 
nych — wskazują jasno, co należv spe­
cjalnie podkreślić, że dorsz należycie 
przygotowany i dobrze oczyszczony, za­
solony prry zachowaniu odpowiedniego 
stosunku wagowego soli i mięsa, stano 
wi cenny i dostatecznie trwały artykuł 
spożywczy, który może i powinien do­
trzeć w stanie zdalnym do konsumetb 
do najodleglejszego zakątka kraju. So­
lenie bowiem jest najtańszym i najprost 
Bzym w- wykonaniu sposobem konserwo 
wania r/by i równocześnie, pomimo bra 
ku urządzeń chłodniczych w giębi kraju,

umożliwia dostarczenie konsumentowi 
zdrowego i trwałego towaru.

W doświadczeniach nad soleniem śle 
dzia ustalono stosunek wagowy soli i 
ryby, konieczny dla właściwego jej żd- 
konserwowania. Stwierdzono, że zarów­
no niedostateczna jak i nadmierna ilość 
soli wpływa niekorzystnie na jakość i 
trwałość produktu.

W dyskusji, w której żywy udział 
brali przedstawiciele przemysłu prze­
twórczego, podkreślano niejednokrotnie 
doniosłość lego rodzaju badań, których 
rezultaty wskazują właściwą droqę po­
stępowania dla produkcji pozwalającej 
opanować te wszystkie czynniki, które 
dają gwarancję trwałości gotowrego pro 
duktu. Należyte opanowanie procesu so­
lenia pozwala również gospodarować 
oszczędnie materialem surowym, co tak 
że nie jest. bez znaczenia dla rentowno­
ści orodukeji.

Przedstawiciele przemysłu wyrażali 
swą wdzięczność dla M. L. R. za podję­
cie tego rodzaju bnoari

WARSZAWA. (Obsł. wł.) — Wojsko 
wy Sąd Rejonowy'w Lublinie przesłuchi 
wal wczoraj od rana w dalszym ciągu 
osk. Kaźmierczaka, który twierdzi, że na 
wieść o sensacyjnym Wypadzie z Sel- 
by'm w teren j inni korespondenci zagra 
niczni starali się o skontaktowanie z nie­
legalnym podziemiem. Jeden z przebywa 
jącycli w Warszawie dziennikarzy amery 
kańktkifh zwrócił się nawet w tej spra­
wie do Kaźmierczaka, lecz do spotkania 
nie doszło. Dalej Kąźmierczak przyznaje, 
-że tłumaczył Seiby'emu gazety polskie 
tylko pobieżnie„gdyż nie znał dobrze ję 
zyka niemieckiego. Sąd postanowił od­
czytać protokół zeznań, złożony przez 
Kaźmierczaka w śledztwie

Z dokumentu tego wynika, że Selby 
zalecał się niedwuznacznie do Kaźmier- 
czaka. Protokół podaje dokladn.e prze­
bieg wspólnych poclrćjy oskarżonego z 
dziennikarzem brytyjskim Selby zacho­
wywał się wobec Kaźmierczaka, jak za 
kochana kobieta. Kaźmiercząk podał w 
śledztwie cały szereg nazwisk ludzi z 
któiymi Selby'cgo łączyły b. bliskie Ho 
sunki.teSelby opowiedział Każmierczako- 
wi o istniejącymi w Anglii klubie homo­
seksualistów. Obecnie na rozprawie Każ 
rnierczak twierdzi Wykrętnie, że stosu­
nek jego’ do Selby'ego miał charakter 
przyjaźni, pozbawionej podłoża seksual­
nego.

Prezydent krosta z prawa laski
WARSZAWA. (Obsl. wł.) — Prezy­

dent R. P. skorzystał z prawa lasM w 
stosunku do skazanych na karę śmierci: 
Władysława Rybaka, .sierżanta b, AK, 
(Jyrylii Przedbora kaprala b. AK, Stani­
sława Jura kaprhła b, AK. Wymienieni 
skazani zostali na karę śmierci za udział 
w nielegalnej organizacji porl nazwą 
,,Konspiracyjne Wc^sko Polskie”, podpo 
rządkowanaj WIN-ov;i i dokonywującej 
na terenie powiatu piotrkowskiego i in­
nych systematycznych nanadów rabunko 
wych na spółdzielnie i mieszkańców 

Prezydent Bierut skorzystał również 
z prawa laski w stosunku do 6 skaza­
nych, którzy brali udział w bandzie dy 
wersyjnej im terenie powiatu tarnow­
skiego i dokonywali systematycznych na

padów rabunkowych na mieszkańców o- 
KldHcztiyth wsi. Skazani dokonali rów­
nież napadu'' na posteruhek ORMO, o- 
chrąniający komisje wyborczą w Węgłów 
ce, powiat Tarnów, w czasie którego za 
bili komendanta miejscowego ORMO i 
ednego z członków taj organizacji. W 

stosunku do ska .anego w tej sprawie 
prezesa miejscowego kola PSL Jana Sta 
r.ha, Prezydent polecił fionowne rozpa­
trzenie sprawy przez Najwyższy Sąd 
Wojskowy.

Prezydent skorzystał także z prawa 
łaski w stosunku do Tadeusza Talickie- 
go, czlpnka bandy „Gołębia”, która w 
nowiecb grajewskim i innych dokonywa 
la napadów rabunkowych na mieszkań­
ców okolicznych wsi.

Pomoc dla studentów polskich
WARSZAWA. (Obsł. wł.) — Świato­

wy akademicki związek pomocy, które­
go celem jest udzielanie pomocy mate­
rialnej i kulturalnej studentom równych 
krajów, uznał za konieczne okazanie 
w pierwszym rzędzie pomocy polskiej 
młodzieży akademickiej. W Polsęe prze 
Isyw'a delecpicja z dr, Phyllis Farley. Po­
moc dla akademików polskich w okresie 
ub. roku przedstawia się następująco: 
rozdzielono między uczelnie polskie 50 
tysięcy książek naukowych, pewną ilość 
materiałów piśmiennych, 12 ton żrywno- 
ści oraz znaczną Rosji butów, pnączach 
i rękawiczek.

Na odbudowę domów akademickich

wyasygnowano 1.450.000 złotych. Za po­
średnictwem tego związku 18 profesorów 
wyższych uczelni, asystentów 1 studen­
tów wyjechało na półroczną kurację do 
Szwajcarii, 200 piofesorów i studentów' 
chemii uniwersytetu warszawskiego i 
łódzkiego korzystało przez 10 tygodni z 
pracowni naukowych uniwersytetu ko­
penhaskiego. W najbliższym czasie prze 
widziany jest wyjazd 15 studentów Aka 
demii Sztuk Pięknych z Warszawy i Kra 
kowa do Holandii, 10 studentów chemii 
na 3-miesięczną piaktykę do Norwegii, a 
12 studentów, chorych na gruźlicę na ku 
rację do Szwecji.

Fszfeje plsScie!; statków

Posiedzenie Sejmu
przełożone 

na 18 lutego br.
WARSZAWA (PAP) Biuro Sejmu Us­

tawodawczego R. P. zawiadamia, że wy­
znaczone na czwartek, dnia 13 lutego 
posiedzenie Sejmu zostało przełożone na 
wtorek dnia 18 lutego br. o godz. 10 
rano.

Zagospodarowanie

/ sum Odzyskanych
dźwignią odLuJowy

RZECZPOSPOLITEJ

LINJŁ RTGULAPNE:
Do portów wschodniego Wybrzeża 

Szwecji: M/s „Elzy” opuszcza Gdynię z 
ładunkiem masowym do Stockholmu.

Do portów zachodniego Wybrzeża 
Szwecji i Danii. S's „Borga”" załadował 
węgiel w Gdyni, skąd w dniu 7-go bm. 
wyszedł do Danii,

Do Londynu i Hull: Stalek lowarowo- 
pasażerski ,,Śląsk" przebył cieśninę Sund 
w 'drodze do Londynu. Statek wziął z 
Gdyni 25 pasażetów oraz ładunek drob­
nicy

Do Rotterdamu i Antwerpii: S/s ,,Ilei” 
przybył w dnhi 5 bm. via Rotterdam z 
ładunkiem drobnicy, do Antwerpii. Jest 
to 16-ta podróż tego statku na traiio 
Gdynia - • Rotterdam — Antwerpia — 
Gdynia, odbywana w trudnych warun­
kach żeglugi w obecnej porze roku. Je 
den to z nielicznych statków, któremu 
w ostatnim czasie udało się przebyć za­
marznięty Kanał Kiloński.

Do portów Lewnnlu: S/s „Lewanl" 
wyszedł z tureckiego poitu Iskenderon 
do Antwerpii z ładunkiem mieszanym. 
Po wyładunku i załadunku towaru w 
Antwerpii przybędzie do Gdyni na po­
czątku marca.

M's „Lechislan" opuści okelo 9-yo 
om. ’Gdynię z ładunkiem masowym. W 
swej podióży zawinie do Amsterdamu 
celem częściowego wyładunku, po czym 
uda się do Antwerpii dia załadunku 
towarów z przeznaczeniem do Aleksan­
drii i innych porlów !ew*ruyńskich.

Do portów Północnej Ameryki: S/s 
„Bałtyk” przybył w dniu 2 bm. z Gdyni

do .Bostonu z ładunkiem masowym. W 
powrotnej drodze zabierze do Gdyni 
drobnicę z poptów Baltimore i Nowego 
Jorku.

S/s „Borysław wyruszył w dniu 12 
stycznia z Nowpgo Jorku z ładunkiem 
węgla do duńskiego portu Aarhus Dnia 
1 bm. statek przybył do Aarhus, gdzie 
w chwili «obecnej bierze ładunek drob­
nicy dla Polski. Dnia 10 bm. opuści Aar­
hus, kierując się do Gdyni przez Kopen­
hagę, skąd zabierze drobnicę.

Do porlów Południowej Ameryki: 
M/s „Stalowa Wola" wyruszy! w dniu 
18 grudnia ub. r. z brazylijskiego portu 
3ahia z ładunkiem drobnicy do Antwer­
pii i dla Gdyni Podróż powrotną do 
Gdyni odbył m/s „Stalowa Wola" w cięż 
kich warunkąch żeglugi. W dniu 4 bm. 
statek musiał stanąć na kotwicy na re­
dzie portu Malrnó, czekając na polegasz» 
nie pogody. Pomimo sztormów, ktojie — 
w połączeniu ze śnieżycą — trwają obe 
cnie na Bałtyku, m/s „Stalowa Wola" 
przybył w dniu 6 lutego do portu gdyń­
skiego.

V/ TRAMPINGU:
S/s „Białystok" wyszedł dnia 30 stycz 

nia z Montevideo (Urugway) z. ładunkiem 
drobnicy dla portów Antwerpii i Gdyni, 
w drodze kierując się do brazylijskich 
portów Santos i Rio Janeiro, w których 
stalek uzupełni ładunek.

S/s „Tobruk” wyszedł z węglem w 
dniu 15 stycznia lir. z portu Hampton 
(U. S.A.) i około 9 lutego spodziewany 
jest w Buenos Aires. V/ porcie tyra wy-

Walne zebrarre Oddziału Morskiego 
Zw. Zawodowego Dziennikarzy RP

, W niedziel?, dnia 9 bm odbyło się 
doroczne walne zebranie Oddziału Mor­
skiego Zw Zaw. Dziennikarzy.

W ramach porządku dziennego spra­
wozdanie z działalności Odazialu złożył 
prezes ustępującego zarządu red, Witold 
Mężnicki. Wyczerpujące sprawozdanie 
z pracy Zarządu Głównego Związku ze 
szczególnym uwzględnieniem wyników 
obrad ostatniego zjazdu, który się od­
był w Szklarskiej Porćbie, złożył sekre­
tarz Oddziału Związku, red. Tadeusz 
Ulanowski

Po wysłuchaniu w kolejności obrad 
sprawozdania Komisji Rewizyjnej przy­
stąpiono do dyskusji nad sprawozdania- 
mi. Głos w dyskusji zabierali red ied.: 
Kretowicz, Iżycid i Męcłewski, wytyka­
jąc dotychczasowemu zarządowi niedo­
ciągnięcia w jego pracy. Na stawÄn« 
zarzuty odpowiadali ied. red. Mężrdcki 
i Ulanowski

W wyniku dyskusji zebranie, przy­
chylając się do wniosku Komisji Rewi­
zyjnej, udzieliło ust-'pujacemu zaiządo- 
wi absolutorium

7 kolei przystąpiono c< ..yboru no­
wych władz. Prezesem Otldrl.ałn został 
wyprany ponownie red- Witold Mężni-

rki. Do Zarządu weszli poza tym: red. 
red. Brandys („Dz. Bałt.”), Sonenburg 
(PAP), Ulanowski (Ezien. Bałtycki", 
Krasko („Dz. Bałt."), Święcicki (slaty 
korespondent /.Rzeczypospolitej" i inn. 
pism), Męcłewski (Ilusłr, Kurier Polski).

Następnie dokonano wyboru Komisji 
Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego. Do 
Komisji Rewizyjnej weszli: red. red. 
Kukiełko, Maksymowicz, Wojtowicz, Bo­
rowski i Szulrown. Do Sądu Koleżeń­
skiego: red. red Kiszkis, Urbański, Mi­
kulska, Balcerak, Iżycki, Dziewicki, Żu­
ławska.

Delegatami Oddziału na walne zgro­
madzenie Związku zostali wybrani red. 
red. Mężnicki, Ulanowski, Święcicki- i 
Borowski; Jako zastępcy delegatów red. 
red. Brandys 1 Iżycki.

W wolnych wnioskach poruszono sze 
reg aktualnych zagadnień. Z poszczegól­
nych przemówień przebrała szczera tro­
ska o interesy zawodu d* eruiScarskiego, 
którego odpowiedzialną ro’. i nie Zawece 
jest nalcżiycie oepnianą przez cpymiki 
urzędowe, szczególnie łta niższych szcze 
blach hierarchii administracyjnej. Dzien­
nikarz napotyka dwść często w swojej 
trudnej pracy, która nlo zna okicślo-

nych godzin ni świąt, na brak zycAi*v5- 
śti i zrozugiienia.

Wiele miejsca poświęcono również 
tak w dyskusji, iak i w wolnych wnio­
skach sprawie walki o popraw? warun­
ków materialnych zawodu dziennikars­
kiego. Mimo bowiem niesłusznej legen­
dy, jaką są owiane rzekomo wysokie 
zarobki dziennikarskie, sytuacja mate­
rialna przeważnej części dziennikarzy 
jest ciężka. Zarobki dziennikarzy, bio­
rąc pod uwagę icb odpowiedzialną i wy 
czerpującą nerwowo pracę, są niepro.ibr 
cjonalnie niskie Niestety wydawcy nic 
zawsze wykazują zrozumienie dla intere­
sów naszego zawodu. Świadczą o typr 
powa>ne trudności, jakie ma Związek 
przy zavderaniu nowej umowy zbioro­
wej.

Na zakończenie wypada wyrazić no- 
woobranemu Zarządowi szczero życze­
nie owocnej pracy dla dobra zawodu 
dziennikarskiego

Mamy jednocześnie nadzie-j?, że na­
stępne walne zebranie Związku będzie 
odbywało się w własnym lokalu przy­
dzielenia klórego władze kwaterunkp' 
we, należy sądzić, nam nie odmówią.

<■ • - W. Kr.

ładuje węgiel, po czym zabieize ładunek 
drobnicy do Polski. Powrót s/s „Tc 
bruk" do Gdyni spodziewany jest około 
20 marca.

S/s „Nawvik" wyjdzie z Gdyni około
10- go bm. z ładunkiem masowym do por­
tów Santos i Buenos Aires.

S,'s „Wisla wyjdzie z Gdyni około 
9-go bm. z ładunkiem węgla do Belgii.

- S/s „Kraków" wyruszył z Bremy oko 
lo 5-go bm. do Gdyni z ładunkiem drob­
nicy. W Gdyni statek spodziewany jest
11- go bm.

St's „Poznań" znajduje się obecnie w 
Lubece z ładunkiem masowym da Ilolan 
dii. .Ciężkie warunki żeglugi, koniecz­
ność przebijania się pizet krę i lody 
przedłużają czas podróży statku.

S/s „Toruń" wyruszył 28-go ub. m. z 
Oxoetesund z ładunkiem masowvm Jo 
portu Birkenhead w zachodniej Anglii 
gdzie prawdopodobnie już się obecnie 
znajduji . Z Rirkehead s s „Toruń" uda 
się do angielskiej stoczni Barry, celem 
przeprowadzenie remontu.

S's „Lida" przyszedł w dniu 31-go 
ub. m. z Gdyni do Malmö z ładunkiem 
węgła. Po powrocie do Gdyni około 
9-go bm. zabierze ładunek węgła do Fin 
landii.

S's „Rataj1 wyszedł w dniu i-go bm.
7. Gdyni do Belgii z ładunkiem węgła. 
W dalszej podróży s/s „Rataj" zabierze 
ładunek z Belgii do Danii.

M/s „Oksywie” przybr 1 5-go bm. z" 
Antwerpii do Amsterdamu Stalek, przy­
wiózł 7. Palermo i Algieru ładunek -cd 
noiity dla Belgii i HNandii.

S/s „Lech" i s/s „Lublin" znajdują 
się -w porcie Reykjavik na Islandii.

S/s „Katowice" i s/s , Nyssd" znaj 
dują się obecnie w stoczni w Gdyni 
remoncie.

P.erwfiy Mm Lil?racKi JlriMT
Tygodnik literacki „Odrodzenie" ogło­

sił pierwszy konluns literatki dla czy 
lelników na lemat:
KTÓRĄ KSIĄŻKĘ DWULECIA 1^)4«—1*40 

UWAŻAM ZA NAJI.I.PSZĄ?
.Uczesłnicy konkursu winni wymię 

nić jedną, dwie, nie więcej jednak niż 
Irzy książki polskie, wydane w lal.-.c> 
1945 — 1916, które uważają za i-.ajwę 
bitniejsze

Pcsriądzy uczestników konkursu, kló 
rzy wymienią przynajmniej jedną z 3-ch 
książek, jakie otrzymają największą 
ilość rłosów, rozlosowanych zostanie 
200 KSIĄŻEK OGÓLNEJ WARTOŚCI 
OK. 70.000 ZŁ.

Pomiędzy łych uczestników konkur­
su, którzy wyr.iier lą wszystkie trzy książ 
kl o rnaknvR’.alnsj Unici głosów, rozloso­
wane zesłaną TRZY N AGRODY UTNiEŻ 
NE: ITT-PA/S'/A — 10.010 Jt. TT.UGA — 
6.060 ZŁ, TSZ-FCIA — 4.6 JO ZŁ.

Srr rw.jćtc we unicki z.unieszr/ono 
są w ostatnich numerach „Oclrotl- nia". 

Termin naiłąfłcnin odpowiedzi upły* 
wa z dniem !ö lutego-ln 17 r.
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Gdynia jest coraz zdrowsza
W ciągu ubiegłego miesiąca Wydział 

Zdrowi« przy Zarządzie Miejskim mia­
sta Gdyni zanotował 9 wypadków dyfte 
rytu, ,'ł wypadki szkarlatyny, 24 gruźli­
cy 40 odry, 35 luesu i 33 rzeżączki. W 
stosunku do ubiegłego miesiąca ilość za 
chorowań na choroby zakaźne znacznie 
zmalała. Nowe wypadki rzeżączki spa­
dły o 50 proc.,, co jest w ogromnej mie 
rze zasługą 4 poradni przeciwwenerycz- 
nych i uruchomionej niedawno przy PCK 
stacji penicylinowej.

W poradniach przeciwwenerycznych 
zbadano w lutvm 442 osoby i udzielono 
1.720 porad. W 3 poradniach przeciw­
gruźliczych zanotowano 1.031 pacjentów

Rtiesiittja służby lima
Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 

Zdrowia z dnia 5 lutego br. Nr 544/12 
termin rejestracji personelu Służby Zdro 
Y ia na terenie województwa gdańskie­
go został przedłużony do końca lutego
hśM

i udzielono 2.453 porady. W 4 porad­
niach dziecięcym leczono 1.067 dzieci, 
udzielono porad 1.911.

Z kwestią zdrowia łączy się ściśle 
kwestia czystości, nienajlepiej u nas, 
niestety, przestrzeganej. Pomimo, że spra 
\va kąpielisk wiele jeszcze w Gdyni po 
zostawia do życzenia, w ciągu ubiegłe

Żegluga 
coraz cięższa

Sytuacja żeglugowa na Bałtyku wsku 
lek utrzymującej się niskiej temperatu­
ry staje się coraz cięższa. W Gdvni 
holowniki z „Tytanem" na czele, pra­
cują bez przerwy dzień i noc, łamiąc 
lód w basenach Zwały lodów tamują 
dostęp do portów. Trzy statki fińskie i 
szwedzki, które w niedzielę wyszły z 
Gdyni z ładunkami węgla, nazajutrz 
wróciiy, oczekując w porcie na poprawę 
sytuacji. Dziś spodziewane jest nadej­
ście do Gdyni szwedzkiego iodołamacza 
„Atlee". (mj

ieezórek (jnnerzni/ u, c ht Łómó m liii e u>

ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO TRANSPORTOWCÓW K P. 
ODDZIAŁ AU rOMOBILISTOW w GDYNI 

zawiadamia, iż 
w „Tłusty Czwartek 13. 2. 47, o godz. 19 

w sal: HOTELU CENTRALNEGO przy ul. STAROWIEJSKIEJ nr 1
odbędzie się

10ie('córek Han e rznij
POŁĄCZONY Z NIESPODZIANKAM1 

WSTŁP TYLKO ZA ZAPROSZENIAMI, KTÓRE OTRZYMAĆ MOŻNA . 
W SEKRETARIACIE ZWIĄZKU, PLAC KASZUBSKI 1 III PIĘTRO. 
Członkowie, którzy ze wzgl. technicznych zaproszeń nie otrzymali, 

wejdą za okazaniem legitymacji członk.
Dochód z imprezy przeznaczony jest na zakup sztandaru związk.
O JAK NAJLICZNIEJSZ Y UDZIAŁ CZŁONKÓW UPRASZA 

ZARZĄD:
SEKRETARZ: PRZEWODNICZĄCY-

1653 B. J. Leppert W ł. Rose

W TŁUSTY CZWARTEK
zapraszamy

DO „GASTRONOMA"

u cl ,p aez ki szoj&ktiii V

ZARZĄD „GASTRONOMA"
SOPOT, ul. GRUNWALDZKA 12

0 krok od śmierci
MC Jniu 7 bm. w godz. południowych 

przechodzący wiaduktem przy 1,ramie Oliw- 
skiąi byli świadkami katastrofy, która na 
szczęście nie zakończyła się Tragicznie. W 
przeznaczonym do rozbiórki kompleksie 
ruin obok gmachu Dyr. Kolejowej ob­
suną! się przedwcześnie podkopany naroż­
nik 2-piętrowego budynku. Obecny przy 
tym kierownik rozbiórki z ramienia firmy 
Ż. Kancier, pragnąc ostrzec znaiduiących 
się w pobliżu robotników, wbiegł na zagro­
żony teren, wskutek czego został przysypa­
ny gruzem ulegając poranieniu stopy/ O- 
strzeżeni robotnicy zdążyli w porę usunąć 
się w bezpieczne miejsce.

TEATRY
MIEJSKI „Wybrzeże", Gdynia, PI*c Grunwaldzki. 

4roda, ciwartek — gorir, 19,30 — komedia 
J. Szaniawskiego pt. ,,Żeglarz” ~ w reży- 
9«rb Iwo Galla.

MARYNARKI WOJENNEJ ~ Gdynia. Skwer Koń- 
rlasrki 12

środa, czwartak. — qodz. 19,30 —* kompdia 
muxytzna Benatzky ’ego pt ,,,Rozkoszna dziew­
czyna” w reżyserii' J. Merunowicra. 

DRAMATYCZNY, Sopol, Rokossowsk iego 39 Ml 
eff»artet godi. 19,0t; _ ..Clotunj- kooiedi* 
Predri w wyk Gd«ńskiequ Zespńlu Artv»t 
Ket M S7.crepkowsklei.

WYSTAWY
BATON WYSTAWY „FOLONU” Gdańsk-Wrzesrri 

Al. Rokossowskiego 15 
Wystawa obrazów członków Z.P.A.P. p.t. 

,,Danina Narodowa połączona i loteryjną wy­
przedana na podstawie bilp!ów wstępu

ZEBRANIA I ODCZYTY
Tow. ■’rzyiaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku. 

iMriadamiŁ ze »a środę dnia 12 luleęt b. 
„ aall Br« -twa Literack,er,o we Wncsrcja, ulico 
Somwaldzka 16 o godz. 1« odbed. ie ]!' wvkiao 
aaukowy drr»‘ ora Mennicy Państwo-, ej w War- 
nawle tui. Władysława Terleckiego ood ty­
tułem. „Tradycje pilskie w medalierstwie i 
mennictwla gdańefcirr CldrTvt ilcsłrowana bę­
dzie obrazami świetlnymi. Wst*p bezpłatny.

PoIsLi Związek 
I* Więźniów Poiil.

KOŁO SOPOT
zaprasza

wszystkich członków
i sympatyków
na

,! TjłiiStif Czwartek“ 

w Grand-Hołelu
dnia 13 lutego 1947 r. 
Początek o godzinie 20 
Wstęp lOO^Iotych

iGio Niespodzianki

DYŻURY AFTER
od dnia «. II do dnia !5. II. 1947 r.

GDYNIA — ORŁOWO — Apteka Cenfialna, Flar 
Kaszubski i Apteka świętojańska nl <;wię 
tojańska.

KOROT — Apteka Nowa, ul. Stalina 
OLIWA: Apteka pod Orłem, u! Armii Rdd'i»-rk 
WRZESZCZ -— Apteka Kaezubskfl, nl. Raosevelta 
GPAŚSK — Apteka pod Lwem, ul, Nowy Świat

REPERTUAR KIN
KINO OŚWIATOWE — Dźwiękowy film amety ; 

kaliski w kolorach naturalnych pt. Walczą- j 
ca lady”. Nieodwołalnie do 16 hm oraz film ' 

i reportaż pt, r.Bitwa o Mariany1'. Nadpro­
gram ttodatek kolorowy , .Wesz, komar i mu­
cha" Walta Di*ney‘a.

GDYNIA — WARSZAWA — U schyłku dnia 
ATLANTIC — Dni azczęścia.

GRABÓWEK — FALA — Daleka droga 
CHYLONIA — PROMIE# — Zapomniana melodia 
GDAŃSK — ŚWIATOWID — Syn pułku 
SOF OT — BAŁTYK — Ciche west!*»

POLONIA — W okowach lodu 
WRZESZCZ — BAJKA - Panna br? posagu 
I LIW A — POLONIA — Elwira Medvqan 
ifąUPSK — POLONIA —v Zakazane p:.e*rnkł 
IC7PW — WISLA- — ZaKci7ane piosenki 
LĘBORK — FREGATA — Gimqa Dm 
PUCK — MEWA — Podrzutek 
WEJHEROWO - ŚWIT — Twardzi Udrlf

ZARZĄD MIEJSKI W GDA VSKU 
Wydział Techniczny

Wezwanie
Na podstawie art. 2 dekretu z dnia 

26 październiku 1945 r. o rozbiórce i n-i- 
ntawie budynków zniszczonych i uszko­
dzonych wsku lek wojny (Dz. U, R. P 
z dnia 21 Jisiopada 1945» r. NT 50, fjbz, 
281; i zgodnie z Okólnikiem Ministra 
Odbudowy Nr 9 z dnia 17. IV. 19Z6 r 
w sprawie stosowania materiałów ioz- 
bióikowych |L .dz. II!./'357n'W3/46, Dz. 
l^rz. Min Odbud. fsŁf poz. 46).

Wzywa się wszystkich w faścicieli bu 
dynków (w zrozumieniu art. 1 ust. 2 cy­
towanego wyżej dekretu) położonych w 
Gdaósku-Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz­
kiej i oznaczonych nr nr policyjnymi: 
27, 33 35, 37, 39, 41, 43, 45, 43. 51,' 53, 
55,57.59,61,63,65, 67, 69 71, 73,75 77, 
79, 81, 83, 85, 87, 89, 91, 93, 95 9?i 9U 
99a, 101, 103, 105, 107/109, 111. 113, lin 
119, 121, 123, 125, 131, 13ia 131b 133,
141, 143, 145. 147, 149, 151, 153, 155 
i przy ul. Koścfńszkj 7 do natychmiasto­
wego rozpoczęcia rozbiórki budynków 
zniszczonych (w zrozumieniu art. 1 ust. 
3 cytowanego dekretu) i ukończpnia roz 
biórki do dnia 25 lutego 1947 r.

Materiały uzyskane z rozbiórki zdat­
ne do użytku powinny być usunięte z 
terenu zaś niezdatne wywiezione w miej 
sca ustalone przez Zarząd Miejski,' a te­
rn) splantowany do poziomu chodnika 
wg wskazówek organów Nadzoru Bu­
dowlanego Zar7.iriu Miejskiego w Gdań- 
,ky.

Po npiy'wie tneiduzyj-gecjo terminu 
ozbiórka bidzie przeprowadzona przez 

Wydział Techniczny Zarządu Miejskiego 
w Gdańsku stosownie i ze skutkam, 
przewidzianymi w art. 3 wymienionego 
na Tystępie dekretu.

Przed przy stąpieniem do rozbiórki na­
leży zgłosić do Nadzoru Budowla­
nego Zarządu Miejskiego w GdańsKu w 
celu ustalaniu technicznych warunków 
wykonania tych robót. 374-k

Grlańsk, dn. 10 lutego 1947 r.
PREZYDENT MIASTA 

Wiceprezydent Miasta
f-—} Jerzy Tre-dj akowski

gb miesiąca wN istniejących przy ul. Ślą­
skiej i w IJ Ośrodku Zdrowia w Orło­
wie łaźniach publicznych wykąpało sie 
2.841) osób. W tychże zakładach przepro 
wadzono w ciągu tego okresu 407 clezyn 
lekcji przeciwko świerzbowi i 407 prze­
ciwko wszawicy,

W ciągu lutego Gdynia zyska jeszcze 
jeden, czwarty z kolei, Ośrodek Zdro­
wia, który mieścić się będzie w świeżo 
wyicmontowanym domu na Grabówko. 
Będzie to duży krok naprzód w dziedzi 
nip podniesienia zdrowotności wśród 
mieszkańców tego przedmieścia, które 
i-olychczas było pozbawione należytej 
opieki lekarskiej (t)

Port gdański otwarty,
ale nie ma do niegu dosfąou

Po przejściowym ożywieniu ruchu w 
porcie gdańskim, najwyraźniej zaznaczo 
nym w dn, 7 bm. (o czym z powodu tru­
dności technicznych podaliśmy dopiero 
wczoraj) nastąpiło znowu zupełne zaha­
mowanie obrotów’, spowodowane warun 
ąami atmosferycznym:, na Babyku. Mro­
zy powodują zamarzanie zatoki do tego 
stopnia że statki nie mogą samodziel­
nie po niej się posuwać. Jakkolwiek 
więc port gdański nie jest zamknięty, 
to dia braku dostępu do niego ruchu 
statków w nim nie ma

W dniach 9 1 10 bm., a także, do po­
łudnia dn 11 bm do portu gdańskiego 
żaden statek nie wszedł, ani żaden z

Dzieci ważniejsze od własnej wygody 
Ochotnicza Straż Pożarna oddaje lokat na żłobek

Pisaliśmy' niedawno o pięknym ge­
ście Polskiej Partii Robotniczej w Gdy­
ni, która oddala na -rzecz świetlicy dla 
dzieci szkolnych swój partyjny lokal na 
Grabówku. Chwalebny czyn PPR znalazł 
już swoich naśladowców Oto z inicjały 
wy ob. Kuraczyka, komendanta Ochotni 
c^ej Straży Poż,amej na Grabówku, Straż 
odstępuje wyremontowany nakładem 
własnych sił i funduszów lokal na rzecz 
organizującego się żiobka prz.ychodnie- 
go i przedszkola. Straż otrzymała w za­
mian za odstąpiony lokal inny, bardzo 
zniszczony, który będzie musiała sama 
wyremontować Pomimo to Straż nie żą 
da żadnego odszkodowania ani zwrotu 
kosztów własnych.

— Najważniejsze są dzieci — o- 
świadczył ob. Kuraczyk' — a my jakoś 
damy sobie radę z remontem.

Dowiedzieliśmy się prywarnie, że 
przez odstąpienie lokalu Straży dla 
dzieci ob. Kuraczyk traci własne miesz­
kanie. Fakt len nie wymaga chyba żad 
nych komentarzy. Doprawdy, trudno wy 
obrazić sobie czyn równie altruistyczny. 
Oczywiście, takiego poświęcenia trudno 
wymagać od każdego obywatela. Ale by­
łoby bardzo dobrze, zęby choć mały pro 
cent różnych związków i st.owarz., z któ 
rych niejeden posiada obszerne lokale, 
zrezygnował w minimalnym chociażby 
zakresie ze swojej wygody na rzecz dzie 
ci i uczącej się młodzieży, (t)

co może zainteresować dzieexo... 
oo może pomóc mu w nauce... 
co może zając je praktycznie...

zawiera tygodnik dla starszych dzieci:

»PRZYJACIEL«
Nr 3 - 4 jui si^ ukazu i jest w sprzedaży

Ceno teao egzemplarza,mimo zwiększonej objeto»ci,z4l0
k I aft

Prasełwórnl» Arł. Spożywczych
„ Tjrzij (jóPpOtU

Gdynia, Abrahama 83, fe!. 22347

pieprz żeia.yna 
cynamon 9 sodaoczyszci. 
goździki liście bebk, 1

skiego w Gdańsku przypomina wszys! 
kim posiadaczom jakichkolwiek urzą­
dzeń reklampf/yah stałych o,obowiązku 
złożenia wypełnionych deklaracyj i 
wpłacenia pizypadającegp podatku od 
szyldów na rok podatkowry 1947 W' ter­
minie do końca bieżącego miesiąca.

Druki deklaracyj wydaje się w 2A_ 
rządzie Miejskim w Gdańsku, ul. 3 Mi­
ja 10, I piętro, pokój nr 101. 873 k

OGMĄSZEMA
do

„DZIENNIKA DA.ŁTYt'KIF<;(V 
przyjmują:

DZIAŁ OGLOSZtft DZIENNIKA BM i 
KIEGO GDYNIA 10-go LUTEiM 7‘ 
tel 222-0? (od godz B e| do l£ tel * Ml* < 
od godz. Ö do 14) przyjmuje ogłotzeo * <1 

WSZYSTKICH CZASOPISM W PO! MS 
OGŁOSZENIA TYLKO DO „D7IF\N Ifc 

BAŁTYCKIEGO” przTlronJ*:
Gdynia, świętojańska *>* TCi^fjąrriia Ruth 

telefon 2fi9-15
Gdańik W r ie•i c z :

1} Grunwaldzka H — Księgarnia ..Czyteiik 
2) Jankowa Dolina 4?b — Filia .,Dr. Bałt 
3} Sobótki 5 m 4 — Kolekt. Loterii Pn«i*-iw 
4} Grunwaldzka 142 — Skład Matei P.-m 
*>1 Waidnloly W m 2
Gdańsk — ,.Dom Prasy" - Knlportał (E\ 

nek Drzewny)
Sopot — I) Biuro Ogłoszeń ,,SpóIaota — 

Grunwaldzka 36a tel. 521-36.
2) J, Markowicz w F-mie ,,Panto” — PUc 

Wolności 10 (Rokossowskiego).
Oliwa — Armii Radzieckiej 1? - KiiecjainJa 
Slnpsk — Księgarnia ..Crytelnlk* At. Wojska 

Polskiego 41—42
Starogard — 1» Hallera U KaiegatUti t) Sy 

uek 23 iKsiegorola)
Tfiew — Kró! lodwlqi l RozdzIeU-Ia Gazet 
Bytów - Lęborska 20 KovdzleHta Gazet 
Lębork — ul. CiołgUtów U 
Elbląg — Królewiecka 105 
Nytych—Rynek 5, Czytelnia J, MugobcwkUJ 

om* np*»eratni«mi ekwlrytrynty

,, A W I R ‘ ‘ 

ZBIGNIEW GRABOWSKI

Akcja lej powluńci 7 »prezen­
tującej najwyższą klasę lite­
racką roryrywa sil} w Alpach 
szwajcarskich, w atmosferze 
górskich szałasów, schronisk 
i holeli w nieustannej, walce 

z dziką przyrodą i bozw.tglęri- 
miłnścin.

Zctrirc w« wszystkich kss- garniach
368-k* '

BIURO ODBUDOWY PORTÓW
KIEROWNICTWO ROBÓT w GDYNI 
zatrudni bezzwłocznie

111.

ttuH n ir lanti« h t wneSntf* H

Przetarg nieograniczony
Zjetinorzenif Stoczni Polskich w 

'.<Jań4kl ogiaszB przetarg nioograniczo 
cy na wydzierżawienie obiektu, przysto 

iwanecjo do tuczami trzody chlewmpj 
na dzień 15 lciiego 1947 r. — Termii 
składanie ofert w zatamowanych koper 
tccli dc dnia 15 lutego 1947 r. do godz 
ItHej. informacji w tej sprawie udzielić 
może Wydział Gospoda,czy Zjednocze­
niu stoczni Polskich, Gdańsk, telefon 
420-41, wewnętrzny 219. 35-D

niego nie w yszedł, StateK szwedzki 
„Marianne Brat" usiłował wprawdzie 
izyjść z portu dn. 9 bm, ale wobec sy- 
łutięji na Bałtyku zdecydował się na 
przeczekanie w porcie.

Jeżeli nie będzie podjęta szersza ak­
cja łamania lodu nie tyle w portach, ile 
przede wszystkim na torze wodnym 
Gdańsk — Gdynia — Hel, wówczas dzi­
siejszy stan rzeczy będzie prawdopodo­
bnie trwał dopóki mrozy nie zelżej?.

mm OGŁOSZENIA
HANDLOWE

ZNACZKI pocztowa — kupuję, płacę -aajwyżsr* 
eony Oferty osobiste lub piseaiae, składać — 
!n£. Krasts — Wriezi.cz, Grunwaldż.ka 34 ta53 
ZNACZKI pocztowe — ocenia be7płatnie — in- 
larrauje Listownie — płaci najwyżej — ,,■Rybak”
—- Gdynia, Świętojańska 47,   1551
APARATY' radiowe różnych typów, lampy radio­
we, sprzedaje, kupuje- naprawia ,,Radio - Servi­
ce" Gdynia, Władysława 28.  1^5%
WAGI tarczowe uchylne od 50 do 1000 kg, kupię. 
Figiński, Poznań, Fredry ł, teł. 25-55. 324-k
rOTOGR AFTE nagrobkowa (porcelanowe) wyko­
nuje r,EL-ClfA-FILM‘* Warsrawa, Jerozolim sk-je
27. Prowincję informujemy listownie.________ 37‘2-k
ZNACZKI pocztowe — rhcesz najkorzystniej 
»pi/edać, kupić — rystap, napisz do „Filatelii 
Bał:vckjej”, Gdynia, świętojańska 14. - 25-D
DO SPRZEDANIA ciężarówki Borgward Diesel 
,,4 T" silnik nowy, 6 gum wr doskonał^nn stanie. 
PWS —■ Oliwa, Grunwaldzka 339. 1644

LOKALE

4-POKOJOWE Bydgoszcz, zamienię na 1-pokojo-
we Gdynia. Zgłosz.: Dnen, Bałt. pod ,Maria r.

1639
KOBIETA-jfeynier poszukuje w Gdyni lub So­
pot ładnego pokoju r. wygodami. Oferty Dzień. 
Bałtycki pod ..Zaraz" 1648

CNlEWAŻMENIł 1

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenia tytneza- 
sowę oh, poi. na nazwisko Stopiński Henryk.

___ ____________ ______________

UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację Z. Z. T. 
Nr 16329 i pizepustkę Stoczni Nr 3 udańak n* 
nazwisko Mieczysław Kołodziej, GAL. 64-R
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód RKU na nas:-
wlsko Wo ł ko w Mjr ha. L__________________ _____ 1S38
UNIEWAŻNIAM tymczasowy dowód oeobisty 
Nr 126 z dni* 6, 6. 1946 r. wystawiony prze2 Za­
rząd Gminny we WrzeÄnlcy, Maria Kosińska,
Warszkowice. ____________________________  łt>37
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację szkolny
Nr 20 - Lodzińska Zofia, Gdynia.__________1633
UNIEWAŻNIA »Tę zagubione dokumonty dnia 
21 czerwca 1946 r.: legitymację służbową nr
4267 na nazwisko Bronisław Rybak, urodź, 2. 7.
1911 r. Łęczyce, pow. Lębork. _________377-k
UNIEWAŻNIAM zaginioną tartę rejestracyjną 
RKU Sępolno na nazwisko OrrechowsKl Wiktor,
Górzno, pow. Zlotów._________  376-k
UNIEWAŻNIAM zagubiony numer portowy Gdy’ 
nia—Port, 2354. Redzimski Paweł, Sopot. 1647 
UNIEWAŻNIAM zagubiony znaczek stały Gdy­
nia — Port Nr 2668. Sikora Wiktor, Gdynia 6-

164*
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie stałe ob. 
pol. na nifzwiskc Raulin Halina, Rtrmia, ul. Zby- 
chowska 3. 1617

WOLNE POSADY
EKSPED1ENTA-DFK ORATORA oraz ekspedientkę 
tylko siły rutynowane, przyjmie Dora Towarowy 
Kurzydlowski i Wojtas. Gdynia, Świętojańska
42,__ 1_______  1L36
ZDOLNA krawcowa na wyroby trykotowe po­
trzebna zaraz. Reiter, Wrzeszcz, Barlickjego 7.

U 35
POMOCNICY domowej młodej poszukuję od 
1 marca. Zgłoszenia: Sopot, Paderfe-wskiego 15
qodz. 19—20.___________________________________ 1643
POTRZEBNY od zaraz tokarz uniwersalny. Zgło­
szenia w gmachu Zarządu Miejskiego Gdańsk 
u ob. wiceprezydenta Tredjakowskiego, pokój 
nr 212. 375-k

_______ POSAD POSZUKUJĄ_______
KRAWIEC, trzy lala praktyki poszukuje pracy z 
•.•.les/.kaniem. Oferty pod ,.krawiec" dp ,,Panto”, 
■sopot. o 100-M
RUTYNOWANY buchalter poprowadzi księgo- 

ft." Dzfał Ogłoszeń.
1632

wo#f\ Więdomw ftDz. Ba

INŻYNIER chemik lat 33, znajomość języków: an 
bielski, niemiecki, francuski — sumienny — po­
szukuje prac* w poważnej firmie. Oferty kiero­
wać: Kolonia Biskupska, pow. Oleśno. SI. Tartak 
dia „Inżyniera”. 323-k
EKSPEDIENTKA % praktyk« branży spożywczej 
poszukuie prary. Gdynia 6 Oblnże, ul. Rzemieśl­
nicza 77 — 10, 1642

____________ r_ö Z n e____________
AKUSZERKA z Watszawy, długoletnia praktyka 
przyjmuje pani« — Wrresrri, Ntorska 6—3.

J 52-Wr
korespondencyjne kursy księgowości.
Isiforinauje LitbUn, skr. poczt. 105, 3?~kw
AKUSZERKA Rviig-.^mlalowsk.-i, Wrzeszcz, Grun­
waldzka 220 II p. 56-M

poszjurnyanii; roozin
KIO z powracających mógłby ud/iclić informa­
cji o dr Stanisławie Toileckim lekarzu ze Lwo­
wa, który był zabray do Czerwonej Armii w 
1940 r. i przebywał na Uralu w Baszkirii. Proszę 
wiadomość kierować1: Bytom, ul. Ks. Nawrota 
20 — 4, Jadwiga Terlecka. 1G45

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne:

Opłata ra każdy wyraz. Minimum 10 uryrt- 
rów Pierwsze słowo i druk tłusty KH) pro- 

rent drożej
Poszukiwanie pt.icy r<~dno po a
wsre'Me lnie do tł 15 —

W numerarh fjwtqlecinych, 
pti’./iik-weife prarv I rodzin po zł B,—
wszelkie inne . po zł 22,—

Ogloązejila wymiarowi-
Oplala ra l mihnielr wysokości, oriy «y.eio* 
kołcl 1 szpalty w mipjitcu pneznanon 

ogłoszenia
reklamy t ogłoszenia urzędowe . po zl 30,,— 
w tekście ... . . po zł 50,^-
nekroloo............................................................ zl 20,—
Układ tabelaryczny t skompUkowanv 50 ,<ro* 

cent drożej
ćasti/eż.i.nie mieis«a 100 prp< drożbl W nie 
dziple I 4ivjęta 50 proc irnże) Za terminowe 
ukaranie tie ogłoszeń Administracja nie 
przyjmuje odpowiedzialności — Należność za 
mtoszema należy Dr»eka2ywać na kouto PKO 
Gdynia Nr XI 4004 lub bezpośrednie wpłacał 
w AdmlnlsIrarU t Oddziałach f>rien Bałt.”

Za treść ogłoszeń redakcla nie odpowiat

tkOAlUA i AOM1 MTP.VCÄ, „!>ZIEKNI*A »ął.M-ctcreco-. cjŁ a, uiciwou t 
T.t.t.., a., .d„«,,u,ri. ..** a, i W „„ff. ’Ul

w...u,y w-u "* g,a, r w “„.Lr.
»aaKUMąal **• ki-yJwjIc - « żojufc. «»a„|acy,r „ r,
RR£N U M b R AT A *.« t puct.-twą wvnosl za 1 inie\.ąc U BO,— ;v Gdyni t u'i.o*
«znalem zl i5,— OpUtp t* prenumeraię na tży yplacoć na PKO CLU/n * Nr Xi *T
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»1/ fcliifllru ei?Bsmi
Nowy film francuski w kinie „Warszawa fil

Gdybym nie kłamał, gdybym nie żył 
fantazją, życie nie miałoby dla mnie u- 
roku, — mówi Cabrissade, który przez 
cale życie związany był z teatrem, cho­
ciaż nie zagrał ani razu na scenie. An­
gażowano go do dublowania ról, ale nie 
miał szczęścia, by któryż z aktorów za­
chorował. Doszedł do schyłku swoich 
dni, nie zaznawszy sławy, oklasków. 
Był wielkim aktorem tylko we własnym 
pojęciu i to stwarzanie koło siebie aure­
oli sławy jest J1» niego treścią jego 
Starości. Rozsądek, to rezygnacja z uro- 
fcćw życia, a ja nie chcę być stary — 
mówi ten sam Cabrissade. W rozpaczli 
wej obrorls przed starością piękny nie­
gdyś zdobywca serc Saint-Clair nie wa­
ha tię posyłać tam sobie starych listów 
miłosnych. W dojrzewającym w nim 
obłędzie, popycha młodą Żanetę do sa­
mobójstwa z miłości. Musi mieć za 
wszelką cenę dowód że jest uwielbia­
ny jak dawnie1 Od okrutnej rzeczywi­
stości ucieka także wielki niegdyś aktor 
Mas„y, któremu Saint-Clair uwiódł żo­
nę. Po męce długich lat doznaje spoko­
ju dopiero wtedy, kiedy Saint-Clair ut­

wierdza go w iluzjach. Ta ucieczka od 
rzeczywistości jest powszechna wśród 
aktorów weteranów. I zalotne, a zara­
zem .błagalne spojrzenia dawnych kocha 
nek Saint-Claira są także jej wyrazem, 
bo jakże trudno po latach sukcesów, o- 
klasków zachwytów publiczności pogo­
dzić się z myślą, że to wszystko było i 
przeszło.

Wielkich artystów ratuje miłość do 
sztuki: w udrękach codziennego kłopot­
liwego życia w domu starców, wytchnie­
niem 1 radością są dla jednych czytane 
strofy Szekspira czy Racine’a, dla innych 
słodycz szopenowskich nokturnów.

po-Ten trudny i oryginalny temat 
traktował reżyser Julian Duvivier głę­
boko i inteligentnie. Nie widzieliśmy 
dawno tak świetnego, konsekwentnego 
filmu. Dobry scenariusz, doskonałe kre­
acje aktorskie które stworzyli Louis 
Jouvet, Victor Francen i Michel Simon, 
dramat przeprowadzony głęboko a sub­
telnie, a nade wszystko umiar w środ­
kach ekspresji Oddzielnie można by 
mówić o humorze specyficznym, francu­
skim, który towarzyszy nawet najbar­
dziej bolesnym momentom. Bo takie jent 
życie: łzy i uśmiech na przemian, fzg)

fMftpw nowin*w
Z Chin nadeszła wiadomość, że Chi­

ny przystępują do zwiększenia produk­
cji oleju tungowego Dlaczego jest to 
aobra nowina? Ponieważ olej tungowy 
jest jednym z najważniejszych składni­
ków farb i lakierów. Przed wojną Chiny 
pokrywały prawie całe zapotrzebowanie

SPOR T

Boniecki (Czytelnik)
mistrzem Polski na 3 km

Gdańsk zwycięzcą w punktacji ogólnej
Rozegrane w hali olsztyńskiej II Zi­

mowe Lekkoatletyczne Mistrzostwa Pol­
ski pali i panów zakończyły się wielkim 
sukcesem okręgu gdańskiego, którego 
sawodnicy KKS Gedanii wysunęli się na 
»i win miejsc* w Polsce, zdobywając 
121 punztów przed Syrena flATarsiawa) 
£9 punktów i Legią (Kraków) 61 punkt. 
Największą rewelacją okazał się Bo­
niecki (Czytelnik) Gdynia, który na 3 
km pokonał najlepszą stawkę długo­
dystansowców polskich z Dzwonkowskim 
aa czele (zwycięzcą Biegu o Puchar 
„Dziennika Bałtyckiego"). Drugą rewela 
cją był zwycięzca na 60 m Lipski (Siedl­
ce), który ma przed sobą wspaniałą 
przyszłość. Miłą niespodziankę sprawił 
aa 100 m Widerski ^Kraków), bijąc re­
nomowanego mistrza Polski Staniszew­
skiego. Ż -awodników gdańskich do­
brze Tvpadl Macb, zajmując na 60 m 
drugie miejsce Zieleniewski w rzucie 
Luią drug1 za Friwerem oraz Świniarski 
drugi na 800 m i czwarty na 3 km. Kie- 
las na dystansie 3 km zajął trzecie miej 
ice za Bonieckim i Dzwonkowskim. Wy­
mienić należy jeszcze Dąbrowskiego, 
który skoczył wzwyż 170 cm. Z pań naj 
lepiej wypadła Prockówna (Gedania).

V/yntki zawodów, w których starto­
wało 133 zawodników z 24 klubów z całej 
Polski, nie przyn losły poprawy ręko r- 
dów, lec* wykazały podniesienie się for­
dy u młodej generacji, która w niektó- 
ivch konkurencjach zajmuje miejsca 
starych asów. Organizacja zawodów wy 
padła celująco, jedynym minusem było 
nie z winy organizatorów przejmujące 
zimno na hali, spowodowane popęka­
niem przewodów centralnego ogrzewa 
nią (silne mrozy w Olsztynie —27 stop­
ni C). Wvniki tecnniczne:

Panowie: 60 m: 1) Lipski (Siedlce'
?,1 sek. 2) Mach (Gdańsk) 7,2, 3) Ozmin 
fcowski (Włocławek) 7,3. 60 m plotki:
1) Adamczyk (Wrocław) 9,4 sek., 2; Ku- 
«micd (Łódź) 10,1 sek., 3) Kuczyński 
Łódź 10.5 sek. 800 m: i) Widerskl (Kra 

ków) 2:10,9 min., 2) Świniarski (Gdańsk)

2:11 8 min , 3) Staniszewski (Warszawa) 
2:12,1 min. Bieg 3000 m. 1) Boniecki Gdy 
nia 9:37,5 min 21 Dzwonkowski (Włoc­
ławek) 9:40 min,, 3) Kielas (Gdańsk) 
0:54,3 min., 4) Świniarski (Gdańsk) 9:56 
min. Sztafeta 4X50 m: 1) KKS Gedania 
(Gdfńsk) 27,1 sek., 2) Orzeł (Włocławek) j 
27,P sek., 3) Lechia (Olsztyn) 27,9 sek- 

Rzut kulą wygrał Priwer (Łódź) osią 
gając 13,36 m. II był Zieleniewski — 
GdatUK z wynikiem 12,63 m. W skoku 
w dal zwyciężył Adamczyk Wrocław, o- 
siągając 661 cm. IV miajsce zajął mło­
dy Miloszewski (Gdańsk) 603 cm. W 
trójsicoku zwyciężył Kuźmicki (Łódź) 
12,60 m. W rkoku wzwyż wszyscy trzej 
zawi dnicy przeszli wysokość 170 cm. 
Najlepszym okazał się Zwoliński (War­
szawa) przed Rytychem (Łódź) i Dąbrów 
skim (Gdańsk). Skok o tyczcę stał się 
łupem Gromana (Białystok), który prze­
szedł wysokość 340 cm

FANIE 60 m: 1) Hejducka (Katowi- 
cej 8,1 sek. — rekord polski w bali. 
Skok w dal: 1) Gburkówna (Grudziądz) 
474 cm. Bieg 500 m: 1) Młeszkowska
(Warszawa) 1.35,9, 2) Brocek (Gdańsk) 
1:37 m. Skok wzwyż: 1) Mitan (Kraków) 
138 cm. Pchnięcie kulą: 1) Dobrzańska 
(Warszawa) 944 cm. Sztafeta 4X50 m 
1) G. K S. Grudziądz 31,8 sek. Gedania 
zaj«ia III miejsce z czasem 33 9 sek za 
Legią fKraków).

Puchar przechodni zdobyty przez lek­
koatletów Wybrzeża w mistrzostwach 
zimowych, znów powrócił do Gdańska 
Nakłada to na nas specjalny obowiązek 
kontynuowania treningów i ostygnięcia 
coraz to lepszych wyników dla zdobycia 
ni w przvsz.ym sezonie na własność. 
Godnym podkreślenia jest fakt posiada­
nia w naszym gronie mistrza Polski na 
3 km Bonieckiego oraz doskonałych na 
średnie i dłuższe dystanse Świniarskiego 
i Kielasa, co daje rękojmię, że w tej 
konkurencji nasi lekkoatleci okażą si« 
i w sezonie letnim najlepszymi w kraju

A. Skot.

światowe. Produkcja roku 1946 wyniosła 
zaledwie trzecią część łącznego zapotrze 
bowania.

Plantatorzy drzew tungowych otrzy­
mali obecnie poważne subsydia i przewi 
dują zwiększenie się tegorocznej produk 
cji do 250.000.000 kg, co wystarczyłoby 
na pokrycie zapotrzebowania światowe­
go. Olej tungowy jest jednym z najszyb 
ciej schnących olejów spośród wszyst­
kich znanych gatunków.

Salomonowy wvroV
Bogaty przemysłowiec zokochał się w 

młodej piękne aktorce. Zwróci* się do 
swego przyjaciela z prośbg o radę.

— Mam już 68 lot — pow:edz:at. — Czy 
myślisz, że jeśli się przyznam do 58, to ona 
zgodri się wyjść za mnie?

— Przyznaj się do 78 — .dpart przyja- 
oiel — a wyjdzie za ciebie z pewnością.

Nowa gałąź działalności F. B.
W lutym bi. rozpoczyna Filharmonia 

BałtycKa nowy cykl koncertów, poświę­
cony całkowicie upowszechnieniu muzy 
ki wśród najszerszych mas publiczności 
Wybrzeża. V/ ciągu S0 koncertów, które 
się na ten cyk! składają, wykonane zo­
staną najcelniejsze arcydzieła muzyczne 
ostatnich kilku stuleci, wybrane spośród 
różnorodnych rodzajów muzyki artystycz 
nej. Każdy koncert poprzedzi słowo 
wstępne, co umożliwi słuchaczom uzy­
skanie maksimum przeżyć artystycznych, 
jakie daje słuchanie muzyki a planowy 
dobór materiału zapozna tych wszystkich 
którzy nie mieli sposobności pogłębić 
swego stosunku do muzyki — z tą tak 
ważną dziedzirą kultury,

Pierwszy koncert z tego cyklu, po­
święcony jest zasadniczemu zagadnieniu 
słuchania muzyki: muzyce absolutnej i 
programowej. Dalsze poświecone będą: 
muzyce dramatyczne] (operze), romanty* 
mówi i klasycyzmowi muzycznemu, mu­

zyce tanecznej, różnych wieków, wiesp 
cie muzyce różnych narodów ze sicz©4 
gólnym uwzględnieniem polsziej.

Ceny biletów zniżone, mimo to oku. 
ziciele legitymacji Zw. Zaw. szLół śred­
nich i wyższych, wojskowych i milicyj­
nych mają prawo do specjalnej zniżki. 
Kierownictwu F. B. nie chodzi ta bowiem 
o zysk kasy koncertowej, lecz o istotne, 
udostępnienie muzyki tym, którzy clę nią, 
interesują. „Popularność" ee.i nie podą- 
ga ze sobą oczywiście obniżenia po tu­
mu artystycznego tycn tanich koncertów,- 
przygotowywanych równie starannie, 'ak 
inne występy F. B. j

Pierwszy koncert z tego cyklu edbą-n 
dzłe się w piątek, 14 bm. o godz. 19 w, 
sali F. B. w Sopoeia i powtórzeń” będzi«1 
w sobotę 15. II o godz 18 w Teatrze 
Miejskim we Wrzeszczu, zaś 16. II, w 
niedzielę o godz. 12 w Teatrze „Wybrze 
że" w Gdyni.

Na morskiej fali
i

Niedzielna audycja radiowa o 19.50 
7. Gdańska na wszystkie rozgłośnie Pol­
skiego Radia spotkała się z niezwykłym 
zainteresowaniem słuchaczy. Zorganizo­
wana staraniem Wydziału Polityczno- 
Wychowawczego Marynarki Wojennej 
miała na celu za miłym pośredni -twem 
Polskiego Radia tchnąć pieśń o polskim 
morzu do najdalszych zakątków nasze­
go kraju.

Staliśmy się państwem morskim i 
nie tylko suche artykuły o żegludze i 
naszym handlu zamorskim powinny nam 
o tym przypominać. Na całym Wybrze­
żu, a takie jest teraz długie — czuwa 
polski marynarz. A gdzie jest marynarz 
— tam jest też wesele i plosanka. Pio­
senka beztroska, pełna humoru i niefra­
sobliwości, piosenka sentymentalna, s

łezką w oku. przepełnić ua tkliwo kią <$&i 
»ego, co marynarz najwięcej kocha — 
do morza

Piosenki, kompozycji popularnego ns 
Wybrzeżu kapelmistrza por. Lewandow- 
skiego do słów Kornela Makuszyńskie­
go, Stanisławy i Jerzego Fleszarów od­
tworzyły z wnikliwością 1 uczuciem tt 
nastroje — osiągając swój cel zamierać- , 
ny: wzruszenie słuchaczy.

Zebrani w świetlicach mammarze i <4 
żołnierze wysłuchali z wdzięcznością dl* > 
organizatorów i Polskiego Radia — tej A 
miłej Pudvcji. Pragnęlibyśmy, aby rot--,, 
głośnią gdańska częściej nadawała au-1 

dycje popularyzujące życie Wybrzeża W 
jego najistotniejszych przejawach.

Pa ffio

ST.A. STEEMAN
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Pism Jacquei Freeland, wdowiec, §ta? 
■statnio dziwnie w aoble zamknięty 1 posępny. 
Jego córka Simona martwi się nie tylko o ojca, 
ale i o narzeczonego, Ryszarda Tliulier: fest on 
mniej niż zwykle serdeczny dla niej, a pewne 
oznaki wskazują, 6« kocha się w Brygidzie Gel­
der. która ma zostać macochą Simony. Wszyscy 
d ludzie, l jeszcze kilka innych osób, sa gośćmi 
Freelanda. Jednemu % nich p Flour, proponuje 
gospodarz pewnego wieczoru — pod określonym 
pretekstem — zamianę sypialni. Talemnlcze strza­
ły padaja w nocy przez jego okno i* oma) nie 
eabijaja Floura. Obudzeni ze snu stwierdzają 
wszyscy, że Freelanda w domu nie ma Kuzyn 
Simony Rene Laude, zwany Buffalo Billem, uj­
muj© w swe ręce akcje poszukiwań i dochodze­
nia. Okazuje się, ze Freeland wyjechał w nocy 
•amochodem l zginał w katastrofie na pobliskim 
ostrym górskim zakręcie.

Motocykliści Gdyni obraduią
N« odfc ytym przed paru driami wal- 

aym zebraniu gdyńskiego Klubu Motiro 
»ego w, Diany został zarząd o następu­

jącym -kładzie: prezes — Jakubik Ma- 
,ian, wiceprezes — Kołodziejski Zenon, 
kp, sportowy — Nowaczyk Tadeusz, or­
ganizator imprez — ini. Wiśniewski B 
skarbnik — Bączkiewicz Wł., sekretarz 
— mgr Rusek Tomasz.

Na zebraniu ułożono kalendarz spor­
towy, który przewiduje szereg poważ­

nych imprez motocyklowych. Otwarcie 
sezonu przewidziane jest na koniec 
kwietnia br. Współdziałanie wszystkich 
klubów Wybrzeża, zrzeszonych w Okrę­
gowym Zw. Motocyklowym daje gwa­
rancję planowej i skoordynowanej dzia­
łalności na cały przyszły sezon. Dużym 
ułatwieniem jest unormowanie rejestra­
cji maszyn, co w ub. sezonie wielce ha­
mowało pracę jednostek i zespołów.

Gryf {Wejherowo) _ Victoria (Łódź) 9: 7
W Wejherowi* rozegrane zostało 

»potkanie pięściarskie miedzy miejsco­
wym Gryfem a Yictorią łódzką, zakoń-

— B«ł«jns kte tak Bnjrtsy w äreyhn 
pokoju?

—• T« bmct tatariowi,
jefc w« a*«J« stdeałę fsdma*owe.

czone zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 9:7. Właściwe spotkanie poprze­
dzone zostało 2 walkami pokazowymi 
w muszej, w których Dane zremisował 
z Rzekowskim, Gniech pokonał na ąuak­
ty Czapa.

W ramach meczu wyniki techniczne 
były następujące (goście na-pierwszym
miejscu):

M u ł z a. Zawadzki przegrał na punk 
ty z Millerem. Po pierwszej rundzie re­
misowej, w następnych starciach osią­
ga przewag« lepsi” technicznie pięściarz 
Gryfu.

Kogucia: Jędrzejewski przegrywa 
w I rurdzie przez k. c z Bryłą.

Piórkiwa- Po ciekawym przebie 
gu spotkanie Bagrowski — Żółkowski 5 
prz1 niosło wynik nierozstrzygnięty.

Lenka Żieger przegrał zdecydowa 
nie na punkty do Kowalskiego,

Półśrednia: Walka Wasiaka z 
Millerem zakończyła się już w pierwszej 
rundzie zwycięstwem go'cla przez dyt’ 
kwalifikacje przeciwnika za nieprawid­
łowy clor

S r - d n i a: Ra‘vń*ki zwycięża Ma­
jewskiego - !I r, przez poddania się.

P ć 1 c i ę t k t Kubasiewicz uległ Bor 
fcowi na punkt”. Specjalni« w 3 s4arctv 
«aznncuyrt «H duła wrewtga boksera 
Gryfu.

Ciętka: Unędowics «wydęty*
Chjł.imwsklago na punkty -

W ringu sędziowali a« punk
Sy Moiaeorict lę) ' 1

— Możliwe — odparł sędzia. — Powiedziałbym 
nawet: prawdopodobnie. Ale na razie nie mamy ani 
oznak ani dowodów, które wskazywałyby na to, że 
wypadek samochodowy został sfingowany, że jest 
to dzieło mordercy. Bliższe dane mamy tylko o za­
machu na pana Floirr. leżeli przeczucia nas nie my­
lą, jeżeli ten zamach i śmierć Freelanda są ze sobą 
związane, to śledztwo niewątpliwie naprowadzi nas 
na właściwą drogę.

Pan Second powstał:
— Chciałbym zobaczyć gabinet pana Freelanda. 

Potem poproszę o dokładne sprawozdanie z wyda­
rzeń ubiegłej nocy

Równocześnie rozległ się dzwonek u drzwi wej­
ściowych. Do hallu weszło trzech mężczyzn. Sę­
dzia przywołał ich do stebie skinieniem ręki i rozpo­
czął z nimi cichą rozmowę. Piotr Segourn stanął 
za krzesłem Simony. Nachylił się nad nią i szepnął 
jej kilka słów.

Sędz zwrócił się ponownie do Simony:
— Chciałbym jeszcze przeszukać ubranie, które 

pan Freeland miał na sobie w czasie ostatniej iazdy. 
Mam nadzieję, że nikt tych rzeczy nie ruszał.

Jeden z urzędników policyjnych udał się na 
pierwsze piętro, gdzie złożono zwłoki, dwaj pozo­
stali urzędnicy wyszli.

— Czy mogłaby pan. zaprowadzić mnie teraz do 
gabinetu pana Freelanda? — zapytał pan Second.

— Może się pan tam dostać tylko przez okno -— 
odpowiedziała Simona. — Drzwi" są zamknięte.

_ — Czy ojciec zawsze zamykał drzwi przed wyj­
ściem z domu? Zresztą z pewnością znaidziemy 
klucz w jego kieszeni. Zobaczę sam.

Zwrócił się w kierunku schodów, ale zatrzymał 
się jeszcze:

— O co właściwie chodzi?
Pytanie to skierowane było cło służącego, któn 

stał niezdecydowanie w hailu, jakby na coś czekał. 
Na dźwięk słów sędziego ocknął się, podszedł do 
Simony i wręczył jej depeszę.

— Depesza do ojca! — zawołała Simona 
— Pani pozwoli?
Pan Second przeczytał depeszę:

„Przyjeżdżam jedenasta. — la jot”
— Ktc to jest Lajot’
— Adwokat oica
“ Je8° adwokat? Dziwny zbieg okr)?t<~rrv-*4<-i t 

Qekavri jestem, czego on tu dziś szuka 
Sędzia zwrócił się do Antoniego) 
ę— Kiedy nadeszła ta Jspcszą«
Äefß»11 (if.

■— Teraz, właśnie przed chwilą. |
— Teraz? O której godzinie? f
— Dokładnie nie mogę powiedzieć. Może przed I 

godziną. f
Pan Second tupnął nogą. ,
— Pan kłamie, przyjacielu! Wysyłający zapo 

wiadb swój przyjazd na jedenastą. Jest już trzy na 
jedenastą. Czy powie mi pan teraz, kiedy naprawdę I 
przyszła ta depesza? |

— Zdaje mi się, że o wpół do dziesiątej.
-— A może jeszcze wcześniej, co?
-— Ja... to możliwe, proszę pana. Nie spojrza­

łem na zegarek.
— No dobrze. Ale niech mi pan powie dlacze­

go pan dotąd me oddał tej depeszy?
Służący usiłował się wykręcić:
— Zupełnie o niej zapomniałem.
— Kłamie pan! — powtórzył zimno pan Second.

—- Niech par uważa! la muszę wiedzieć prawdę.
Służący przes.ępował z nogi na nogę. Spojrze­

nie jego wędrowało od Simony do Piotra Segourn.
— Czy ja wiem ... panienka spała, nie wolno mi 

było pod żadnym pozorem jej budzić.
— To nie jest wytłumaczenie. Depesza jest pil­

na 5 ważna, wie pan o tym równie dobrze jak ja. 
Jeżeli 'pan nie miał odwagi obudzić panny Freeland, 
to mógł pan oddać depeszę komuś innemu.

Służący wpatrywał się w dywan i milczał. Sędzia 
po raz pierwszy zauważył w jego twarzy wyraz za­
ciętego oporu.

— No,, więc cóż?
— Depesza była zaadresowana do pana Free­

landa — powiedział cicho Antoni. Dlatego chciałem 
ją oddać panience do rąk własnych.

Znów zadzwoniono dc drzwi.
—Niech pan otworzy — rozkazał pan Second, 

spojrzawszy na zegarek.. Po czym zwrócił się do 
Simony:

— Jeżeli pani pozwoli, przyjmę pana Lajot 

ROZDZIAŁ VIII.
Było już kwadrans na dwunastą, kiedy adwokat 

Lajot żenował swoje papiery do teki.
— Obawiam się, że moje zeznania niewiele p® | 

nu pomogą. |
Sędzia wyciągnął z kieszeni notes.
~ Proszę o jeszcze jeden szczegół: o klórej go- ^ 

dżinie Freeland telefonował do pana wczoraj wie­
czorem?

— O dziesiątej. _ Jak już panu mówiłem, nie było 
mnie w domu. Jednakże mogę to podać z całą do­
kładnością, gdyż moja żona przyjęła rozmowę i za­
notowała, jak zwykle, godzinę i treść rozmowy.

— Doskonale > jest pan zupełnie pewny, te 
podano panu wszystko, co Freeland powiedział?

— Zupełnie pewny. Powiedział, że chce ze mną 
mówić dziś rano i zaznaczył. xe chodzi o jego te 
«tamunt.

— Przypuszczalnie cfcdał nokić jakieś zmiany 
w swoim testamencie

— Tak sądzę.
Mwekit mm-
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